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rogrodzie. Dzieło zakończone bardzo obszernym alfabetycznym spisem rzeczy. 
O stronie zewnętrznej, o rysunkach i druku nie potrzebuję mówić: żadna dziś 
firma nie wydaje książek matematycznych tak wytwornie i z takim pietyzmem, 
jak drukarnia uniwersytetu w Cambridge’u.

W krótkiej notatce nie mogłem wielu ciekawych rzeczy poruszyć, przy­
puszczam jednak, że nawet z takiej wzmianki pobieżnej może czytelnik wy­
snuć wniosek, że książka Heatha powinna się stać prawdziwym livre de che- 
vet dla każdego nauczyciela, znającego dobrze język angielski. Pozostaje mi 
tylko wyrazić życzenie, żeby w języku polskim ukazał się wreszcie całkowi­
ty przekład „Elementów", opatrzony komentarzami. Pracę taką, jak sądzę, 
dałoby się wykonać, a pożytek z niej dla rozwoju naszej nauki i dla postę­
pów naszego szkolnictwa byłby wprost nieobliczalny. Nie darmo przecie Wło­
si, organizując swe szkoły po odrodzeniu ojczyzny, wprowadzili Euklidesa jako 
podręcznik szkolny do czasu, jak powiada okólnik, przez Cremonę i Brioschi’eg'0 
inspirowany, aż ukażą się dzieła oryginalne, mogące pod względem ścisłości 
wykładu zastąpić nieśmiertelne „Elementy". A naszym podręcznikom szkol­
nym aż nazbyt często brak zupełnie ścisłości, nie mówiąc już o wytworności 
wykładu. Pod tym względem stosunki nasze gwałtownie wymagają poprawy.

Wt. Wojtowicz.

Timerding, H. E. Die Infinitesimairechnung a u f der Scliule. Yortrag 
gehalten in  der Berliner Mathematischen Gesellschaft. Leipzig. Teubner 1911. 
26 str.. Cena 0,80 mk.

Nie będąc nauczycielem, nie znając z własnej praktyki trudności, na 
które natrafia taki czy inny wykład szkolny, nie podaje autor żadnego pro­
gramu rachunku nieskończonostkowego ani też nie wskazuje, jak sobie z tym 
lub owym szczegółem poradzić. Chodzi mu o co innego: o charakterystykę 
ogólną metod, które dadzą się zastosować w wykładzie. Metod takich roz­
różnia pięć: metodę Leibniza aktualnych nieskończenie małych, metodę „fluksji" 
Newtona, metodę przybliżeń, metodę Lagrange’a i wreszcie spółczesny punkt 
widzenia arytmetyczny. Pojęcia Leibniza, przepojone metafizyką, nie nadają 
się do wykładu szkolnego; również nieodpowiednią jest spółczesna arytmety- 
zacja rachunku, jako zbyt trudna, jakkolwiek Timerding uważa, że niektó­
rych twierdzeń można dowodzić w ten sposób, (choćby dla pokazania uczniom, 
czym jest spółczesny ścisły dowód) np. twierdzenia, że gdy f{xx) <z 0, f(x 2)S> 0. 
to istnieje takie x v zawarte między x 1 i , dla którego funkcja staje się 
równą zeru. Metoda Lagrange’a, z wielu względów dość ponętna, w praktyce 
musiałaby okazać się zbyt trudną. Pozostaje tedy stanowisko — t. zw. przez 
Kleina Ap p r o xi m a t i o n s-M a th e m a t i k, która „uważa różniczkę za do­
s t a t e c z n i e  małą, nie zaś za n i e s k o ń c z e n i e  małą", oraz metoda New­
tona, w której rolę pojęcia pierwotnego odgrywa prędkość. Metodę Newto­
na, niegdyś bardzo rozpowszechnioną w Anglji, propaguje dziś z pewnemi 
zmianami Hófler. Oba te stanowiska są wielce ciekawe dla pedagoga, gdyż 
prowadzą bezpośrednio do zastosowań, co przecie musi mieć pierwszorzędne 
znaczenie w szkole średniej. Wadą obu metod jest, jak dotychczas, brak do­
statecznie ścisłego uzasadnienia w szczegółach, brak opracowania, zgodnego 
z nowoczesnemi wymaganiami. Autor jest bardzo ostrożny w wygłaszaniu 
sądów, zdaje się jednak, że przechyla się ku metodzie „przybliżeń".
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Co do zakresu, w jakim wykładane być winny rachunki, Timerding nie 
wypowiada się wcale, uznając, że zależy to zarówno od prowincjonalnych wła­
ściwości szkoły, jak i od jej charakteru indywidualnego. W końcu mamy 
krótki, ale bardzo dobrze zrobiony przegląd podręczników d la  n a u c z y c i e ­
la. Niestety, autor uwzględnił tylko literaturę niemiecką, gdy tymczasem 
francuska, szczególnie zaś angielska dostarczyłyby wiele ciekawszego ma- 
terjału. Wł. Wojtowicz.

He a t h ,  S i r  Th o ma s .  Diophantus of Alexandria. A study in the 
history of greek algebra. Cambridge, Univ. Press 1910 (VII -j—387). Str. VI-f- 
387. Cena 12,5 szyi.

Jest to drugie wydanie przekładu dzieł Diofantesa, którym Heath 
rozpoczął w 1885 r. serję wydań matematyków greckich w szacie an­
gielskiej. Od tego czasu wiele przybyło nowego materjału; szczególnie 
wiele go zebrali zmarły przedwcześnie Paweł Tannery w swym wydaniu 
tekstów greckich Diofantesa i Zeuthen z Heibergiem w studjach nad 
analizą nieoznaczoną w Grecji. Ze wszystkich tych materjałów skorzy­
stał Heath: skrzętnie wyzyskał je bądź w tekście przekładu, bądź w cen­
nych przypiskach. Dzieło składa się z trzech części: w pierwszej ma­
my wiadomości o Diofantesie i jego pracach, o rękopisach i wydaniach 
wielkiego matematyka, o jego metodach rozwiązywania równań ozna­
czonych i nieoznaczonych i t. p. Część druga zawiera właściwy prze­
kład ksiąg arytmetycznych i dzieła o liczbach wielokątnych, wreszcie 
w trzeciej części zebrał tłumacz jaknajstaranniej wszelkie badania Fer­
mata, będące w związku z zagadnieniami Diofantesa, a więc: o rozkła­
daniu liczb na 2, 3 i 4 kwadraty, o różnych kształtach liczb pierwszych, 
o równaniu x 2jr A y 2=  1 i t. p. Wreszcie mamy przegląd badań Eulera 
nad zadaniami Diofantesa. Autor w wielu miejscach książki porówny­
wa metody Diofantesa z metodami Eulera i matematyków spółczesnych, 
przyczyni porównanie nie zawsze wypada na korzyść metod nowożytnych.

(Bulleiin des Sciences mathematiąues).
M. Si mon.  Geschichte d. Mathematik im Altertum in Verbindung mit 

antiker Kulturgesehichte. Berlin, Cassirer 1909. (Str. XVIII-j-401).
Autor traktuje wszędzie matematykę na tle ogólnego rozwoju kul­

tury starożytnego świata. Spis rzeczy (którego autor nie dał) przed­
stawia się tak:

R o z d z i a ł  I. Eg i p t .  Historja Egiptu. Język, religja, piśmien­
nictwo. Miary. Arytmetyka. Równania kwadratowe. Gieometrja, trygono- 
metrja, gieom. wykreślna.

R o z d z i a ł  II. B a b i l o n  i Asy r ja . Historja. Pismo klinowe. 
Sztuki piękne. Miary. Matematyka. Astronomja i astrologja.

R o z d z i a ł  III. G r e c j a. Tales, Anaksimander, Pitagoras i jego 
szkoła. Eleaci. Zenon i Parmenides. Anaksagoras. Hipokrates. Heraklit, 
Demokryt. Platon, Architas, Eudoksus, Menechmus. Hipias. Dinostrates. 
Teetetes, Arystoteles, Euklides, Archimedes i Apolonjusz. Hiparch. He-
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